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P iątki. Prenum erata przyj­
muje się pod adresem: do 
W ydawcy Tygodnika w 
Petersburgu, do Expedycyi 
Gazet Petersburskiego Focz- 
lam tu, lub do xiegarni Gra. 
fe: w W arszawie, w dru­
kam i Zawadzkiego i Węe- 
kiego i w Biurze informa- 
cyjnem; w W ilnie, w xię- 
garni Zawadzkiego; nadto we 
w szystkich Pocztowych W 
kraju  urzędach.

GAZETA U R Z ą D O W A

k r ó l e s t w a  p o l s k i e g o .

23 Września.
ST I Ą T E  5 Października.

Cena R oczna: w Rossy i 
s pocztą, a w stolicy, z  no­
szeniem do mieszkań, 50 r .  
ass. P ó łro czn a , 25 r. ass. 
Bez poczty, dla odbiera­
jących w xifgarni Griife: 
R oczna , 45 r. ass. Półrocza  
na, 25 r. ass. Dla Królestwa 
Polskiego; R oczna, 55'r. ass. 
P ó łro czn a , 28 r. ass.

tabotneśd Imtjo
, 2 2  Września.

Petersburg -  ^ Paźdz^ .

6  Września, N. C e s a r z  Jm ć wespół s Królem Jmcią 
raczył znajdować sig na ćwiczeniach wojsk składających 
załogę Potsdamu.

C e s a r s t w o  JJ. i JJ. CC. W W . byli naobiedzie u  K ró­
la Jmci. Na tym ohiedzie znajdowali sig też wszyscy xią- 
igta Pruscy ze swemi małżonkami, Xiążg Następca Bawar­
ski, tudzież osoby składające orszaki C e s a r s t  w a  i Xiąząt.

7 go, N. P an był na manewrach tychże wojsk; wieczo­
rem dane było widowisko na teatrze,

ggo, przed dziewiątą ramią NN. P a ń s t w o  z JJ. CC. 
W W. byli na mszy św. O 10 wieczorem, C e s a r z  w j  je­
chał do Berlina, mając nazajutrz rano, wraz s Królem Jm- 
cią, znajdować sig na korpusowych musztrach wojsk, bę­

dących w Berlinie, , t  ,
9g0, po tfkończowych ćwiczeniach, N. P a ń  przybył do

Potsdamu gdzie została sig była N . C e s a r z o w a  z  JJ.CC. 
W W. wieczorem zaś wrócił do Berlina i nazajutrz był na
m an ew rach  tychże wojsk.

l i g o ,  W  Niedzielę, po wysłuchaniu mszy św. w Cerkwi 
zamiejskiego Potsdam skiego pałacu, C e s a r z  Jm ć był na 
kościelnej paradzie w samem mieście.

Wieczorem był teatr u Dworu i wieczerza u Króla Jm­
ci w pałacu zwanym Neues Palais.

  p r a e z  R e s k r y p t a  C e s a r s k i e  z  d .  8  Sierpnia, b .  r .

mianowani zostali kawalerami orderów; O r ła  B ia łe g o , 
Członkowie Rady Stanu Królestwa Polskiego; Jenerał-adju- 
tant, Jenera ł-poruczn ik  Włodek, dymis. Jenerał-porucznik

Kurnatowski, hrabia W alewski i Radzca Tajny Fuhrmann, 
Dyrektor Główny Prezydujący w Kommisyi Rządowej Przy- 
chodów i Skarbu. Sw. S ta n is ła w a  1 k la s sy , Radzca 
Stanu, Yice-Prezes Benku Polskiego hrabia Łubieński, 
Sprawujący obow, Cywilnego Gubernatora Krakowskiego 
Referendarz Stanu W alewski, Dyrektor wydziału w Kom, 
Rz. Spraw Wewn. Duchów, i Oświecenia Radzca Stanu 
Nadzwycz. Badeni i Członek Rady Stanu Król. Polskiego 
hrabia Kossakowski.

— Radzca Tajny, Senator Mieszczenia, miał szczęście 
otrzymać od N. P a n a  przy Reskrypcie z d. 23 Lipca, ta- 
bakierg z wizerunkiem J. C. M ości.

  Na wstawienie sig N. C e s a r z o w e j  J m c i ,  N. P a n

w dniu 3 Kwietnia b. r .  raczył zatwierdzić przedstawienie 
o ustanowieniu w Moskwię, na żądanie JJ. CC. WW. 
W i e l k i c h  X i g Ż N i c z E K  M a r y i , O l g i  i A l e x a n d r y , To­
warzystwa Dobroczynności w celu założenia szkółek dla 
dziewcząt w każdym kwartale miasta na wzór tych, jakie 
są już w Petersburgu założone przez Towarzystwo Patryo- 
tyczne Damskie. S tego powodu Dama Dworu Xigżna 
Tatjana Golicyn miała szczęście otrzymać od N. P a n i  na­
stępny Reskrypt;

«Xi§zno Tatjano, corko Bazylego. N. C e s a r z  Jm ć w d. 
3 bież. Kwietnia raczył zatwierdzić przedstawienie wasze o 
przyprowadzeniu do skutku życzenia najmilszych Córek na­
szych WW. X i ę Ż N i c z e k  M a r Y i , O l g i  i A l e x a n d r y  

przez ustanowienie w Moskwie towarzystwa Dobroczyn­
ności dla założenia szkółek kwartałowych na wzór istną- 
cych tu pod wiedzą Towarzystwa Patryotycznego, dając 
obok tego M o n a r s z e  pozwolenie; a) na uskutecznienie prze­
łożenia waszeego, iżby to Towarzystwo zostawało podM ojy  
Opieką; b) na nadanie mu nazwania Moskiewskiego Towa-
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rzystwa Dobroczynności z roku 1 8 ó 7  na pamiątkę pobytu 
N a s z e g o  w Moskwie; kiedy powstała pierwsza myśl o roz- 
ciągnieniu na starożytną stolicę Państwa zakładów, tak istot­
nego pożytku dla dzieci kłass niedostatnicli; c) na przyj­
m owanie przezTowarzystwo czynionych na rzecz jego do­
broczynnych ofiar, których C e s a r z  J mg sam g ru n t położył 
ofiarując od siebie 10 ,000  rubli.

«S prawdziwe'm ukontentowaniem  oznajmując wam o tej 
M o n a r s z e j  woli i o M o j e m  zgodzeniu się na przyjęcie 
tego nowego stowarzyszenia pod szczególną M o ję  opiekę, 
z rów nem że zadowoleniem przychylam  się do waszego i 
najmilszych Córek M o i c h  wezwania na członka jego tudzież 
do Ich i waszego przełożenia, iżby, pierwsza szkoła przez 
Towarzystwo Moskiew-skie Dobroczynności założona, zazwa- 
ną była od imienia C e s a r z a  J m c i .

..Należąc już do tylu dobroczynnych przedsięwzięć kló- 
rem  się odznaczyła starożytna stolica N a s z a , J a  nie wąt­
pię że i w niniejszym razie dacie dowody równej gotowo­
ści ku dobru  publicznem u, i dla tego zatwierdzam was 
na urzędzie Prezydentki Rady towarzystwa a na urzędach 
jego członków: Barbarę Mertwago, A lexandrę Tuczkow , 
xżnę Eudoxią Golicyn, i Jenerał-adjutanta hrabię Sergiusza 
Stroganow. Zgadzając się również z w yborem  waszym na 
urząd Rządzcy kancelaryi, rotm istrza gwardyi xięcia Szczer- 
batów, a na kassyera, kupca 2  gildyi i kawalera Titow , 
miło Mi powtórzyć, że wszystkie te rozporządzenia zjednały 
N a j ł a s k a w s z e  zatwierdzenie N. C e s a r z a  J m c i -

«Życząc s całego serca ażeby ten błogi początek przy­
niósł następnie owoce, zupełnie odpowiednie dobrym  za­
m iarom  naszym, pozostaję nazawsze szczerze wam życzliwą.

W ła sn ą  J .  C. M o ś c i  r ę k ą  podpisano:
A L E X A N D R A .

w  S .-P etersburgu .

5 K w ietn ia 1 8 3 8 .

  Rocznica Koronacyi NN. C esa r stw a  JJ. odbyła się
w  Kijowie ze świetną uroczystością. Z rana dnia tego mia­
ło miejsce poświęcenie i otwarcie instytutu panien szlachet­
nych, ustanowionego w Kijowie pod opieką N. C e s a r z o ­

w e j , wieczorem zaś, w obozie czterech pułków  s 3go 
korpusu  piechoty, była uroczystość wojskowa i bal, dany 
przez P . Jenerał-adjutanta Rudiger, innych jenerałów  i ofi­
cerów  wojsk w Kijowie kw aterujących, na którym  znajdo­
wał się P . Jenerał-leldm arszałek xiążę W arszawski, hrabia 
Paskiewicz-Erywański.

taborowa
Londyn 2 1  Września. J. K. W . Xiążę Jerzy Cem bridge 

wyjechał 21 W rześnia s pałacu Kew do Falm outh, skąd 
wypłynie w zamierzaną podróż do G ibraltaru.

  Wyjazd Królowej Jmci W iktoryi z W indsor do Brigh­
ton naznaczony jest na dzień 9  Listopada, a Królowej-W do- 
wy do Malty, na 2 8  W rześnia.

—  Izba Niższa mianowała komitet dla rozwiązania: czy 
kara zesłania ma być zachowana lub  zniesiona. Komitet 
len ukończył swoje prace i dał zdanie, że należałoby co 
najrychlej znieść karę zesłania do Nowej Wallii południo­
wej i do osad ziemi van D iem en, i zamienić ją  na karę 
od dwóch do pięciu lat p rac ciężkich w kraju lub  w jed­
nej z osad.

—  Kupcy Londyńscy uczynili nowe wniesienie do lorda 
Palm erston we względzie blokady portów Mexykańskich 
przez francuzów.

—  O’Connell ogłosił d rug i list do ludu irlandzkiego w  
którym  wykłada pobudki opierające się w Anglii uskutecz­
nieniu 'żądań Irlandyi. Twierdzi on, że najgorszemi nie­
przyjaciółmi Irlandyi, są uliraradykaliści angielscy.

—  28  Sierpnia przybył do Malty na statku parowym  
Reszid-pasza, udający się do L ondynu i wysiaduje tam  
kwarantanę.

—  O debrano tu nowiny z Ameryki po 26  Sierpnia. Na 
adres mieszkańców Sorel,. lord D urham  odpowiedział że 
nie wprzód dobrowolnie opuści przykre urzędowanie so­
bie powierzone, aż przełoży ministrom Królowej Jmci i 
parlamentowi taki plan Rządu, który zapewni spokojność 
publiczną i zabeśpieczy, poddanych angielskich w kolonii 
od wszelkiego w ich interesie uszczerbku.

—  Tąż drogą dowiedziano się w Angli o śmierci W iel- 
korządzcy wysp B erm udes, sira Stephen Chapm an.

—  W iadomości o wyzwoleniu negrów  w ludyach za­
chodnich nadspodzianie są pomyślne. Wyzwolenie to od­
było się niedawszy powodu do żadnych zamieszek.

—  Dzienniki Dublińskie tw ierdzą podług wiadomości 
odebranych ze wszystkich prowincyj Irlandyi, że nowy bili 
o zamianie dziesięcin raczej wzbudził niż uśm ierzył nieu- 
kon len to wania mieszkańców.

Paryż 2 0  Września. Ruch wojska ku granicom  Szwaj- 
caryi nie ustaje. 39  pułk piechoty linijowej, kwaterujący 
w Si. Etienne otrzym ał roskaz do marszu do E m brun  i 
Briancon, w D epartam encie górnych Alpów.

  P.  A lexander H um boldt nie dawno przybyły do Pa­
ryża pracuje co dnia w Instytucie; sławny uczony zajęty 
jest teraz now em  wydaniem swoich dziel traktujących o 
Azy i.

—  P . Thom assin, który w ydrukował broszurkę P. Laity, 
uniewinniony przez 7 izbę poprawczą, w skutek appelacvi 
P rokurato ra Królewskiego skazany został przez sąd K ró ­
lewski na 1 ,000  franków  winy pieniężnej i na koszta.

—  W Buenos Ayres rzeczy przybierają coraz groźniej­
szy pozor. Rząd zakupił już kilka wojennych okrętów k tó­
re  składają eskadrę pod wodzą adm irała Brown.

  p . Achilles Jubinal którem u m inister oświecenia,
P. de Salvandy polecił rozpatrzyć rękopisy biblioteki Ber­
neńskiej, złożył już swoje sprawozdanie. Z niego wynika, 
że P. Jubinal przywiózł ze Szwajcaryi kopije wielu piśmien­
nych zabytków XIII wielu tak w historycznym jak w li- 
terackim  względzie, w tej liczbie poem a Krystyny de Pi-
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san na pochwalę Joanny d’Arc, za życia lej ostatniej pisa­
ne, i korrespodencye uięwydane ze związkiem Szwajcarskim 
Ludwika XI i Henryka IV. Jako przedmioty sztuki P. Ju- 
binał przywiózł rysunki kolorowane czterech fresków z 
wieku XV, rysunki wielu orężów z wieków średnich^ w 
kształtach dotąd nieznanych, przerys (fac simile) atlasu że­
glarskiego, malowanego dla Doży Weneckiego w 1531, 
kopje obrazów malowanych na drzewie po tle zlotem, z 
wieku XVI, i wiele innych godnych uwagi przedmiotów. 

N O W I N Y  Z H I S Z P A N I I .
M adryt 1 1  W rześnia. O debrano depesze od jen. Latre. 

Wojsko środkowe ożywione je s t dobrym  duchem , lecz me 
podobna nie wyznać zupełnego ogołocenia w jakiem zo­
staje. Żołnierze są bez m undurów  i nbuwia.

_  Dzienniki i listy z Madrytu wspominają o adresie, 
podanym od Rady municypalnej Madrytu do Krol.owej s 
przerażająeem wyjaśnieniem klęsk, które tak długiego trwa­
nia wojny są skutkiem. Podobne adresa przychodzą ze 
wszystkich stron ze skargami na rząd i prośbami o rozpu­
szczeniu kortezów i senatu, zmianie ministrów i wodzow i 
t. p. Rada ministrów zasiadała od 11 b. m. nieprzerwanie 
w pałacu dla odwrócenia zaburzeń których się co chwila

obawiano.
—  Eco del Comcrcio donosi że Merino, 4  Września 

wszedł do Almazan, którego załoga ratowała się ucieczką

do Soria. ,
_  Podług listu s Puento  la Reyna szesc bataljonow

wojska Espartero, wzręcz oświadczyły że do szturmu Estelli
nie pójdą. Obawa, żeby dalsze oddziały za ich przykładem
nie poszły, była zapewne powodem jenerałowi Espartero

do zaniechania oblężenia Estelli.
_  Nowina o zmianie m inistrów  w Hiszpanii sprawiła 

poniżenie się papierów hiszpańskich w Londynie , Paryżu.
_  Dowiadujemy się że prócz Moreli. . Estell. wojska 

christino zdlęly t e z  oblężenie Beriga, przez barona de Meer.
K o n s ta n ty n o p o l 6  W rześnia . Poseł nadzwyczajny Rossyj- 

ski P. Butieniew, 3  b. m. wrócił tu s k.lkomies.gcznego

urlopu. . ,
  Donoszą z Alexatidryi z d. 18 Sierpnia, ze po

uskrom ieniu powstania Dru/.ów , Ibrahim-pasza wrócił do 
Damaszku, gdzie pierwszym jego politycznym aktem 

było ogłoszenie powszechnej amnestyi.
Maruch 1 8  W rześnia. P ow rot do zdrowia Króla Jmci 

' tak pomyślnie postępuje, że biulletyńy przestały wychodź,o. 
—  Xiążę Jm ć Maxymiljan Bawarski wrócił tu  s podio

zy po wschodzie.
Kopenhaga 1 8  W rześnia. Fregata K rólew ska, wioząca 

Thorw aldsena, przybyła tu wczora i mimo niepogody licz­
n e  tlumy widzów wyszły na spotkanie sławnego rzezbiarza. 
Kiedy wyszedłszy na brzeg wsiadł do powozu, lud wy- 
przągł konie i ciągnął go w tryumf ie aż do C harlottenburg.

C h ris tia n ia .  W yprawa francuska do stref biegunowych 
już się skończyła. Korwetta «ła Recherche., zabawiwszy 
dziesięć dni w jednym s portów Spitzbergu zmuszona zo­
stała przez massy lodu wrócić do Ilaipmerfest, gdzie 12

Sierpnia zgromadzili się wszyscy członkowie wyprawy. 22go 
okręt miał wypłynąć na powrót do Francy i. Niektórzy s 
podróżników pozostali na zimę w Hammerłest.

Genua. Uzbrajają tu fregatę «la Regina., na której J. K. 
W. Xiążę Savoie Carignan wkrótce ma się puścić w pod-

róz na około świata.
M edyolan 1 6  W rześnia. Wczora, 15, Cesarstwo JJ. opu­

ścili nasze miasto i przybyli do Padwy, gdzie byli przyjęci

z największym zapałem.
R zym  1 5  W rześń a . Ojciec św. w pałacu Kwirinalnym 

prezydował dziś na konsyst. rzu w którym mianował kar­
dynałami prefekta świętych pałaców i marszałka swego, 
domu X  Adriano Fieschi i Arcybiskupa Mechlińskiego,

X. Engelberla S terkx .
f Journ. de S. Pt. Gaz. Pet. Psz. Poi/i.)

O M O ŚG I E O SM A IT m .T Ł T *
ok łć L o  used

W niek tónch  francuskich dziennikach znajduje się wia­
domość że doktor Al. Donnę przekonał się nakoniec, ze 
jasnowidzenie panny Pigeaire jest czyslem oszukanslwem. 
Wymyślił on jakąś zasłonę na oczy, której panna Pigeaire 
niecl.ciała wdziać i stąd nastąpił pomieciony wniosek. Pow­
tarzamy tu, cośmy już  dawniej powiedzieli, że wymyślanie 
nowych warunków i narzucanie ich jasnowidzącej mc me 
dowodzi; wtenczas tylko P. Donnę będzie mógł sprawie­
dliwie oskarżać pannę Pigeaire o oszustwo, kiedy sam, 
znajdując się w stanie naturalnym, potrafi okazać takie fe­
nomena jakie w danych okoiicznozciach stanowią jasnowi­

dzenie panny Pigeaire.
—  Londyńskie teatra ubiegają się o Paryskie Bajaderki. 

Malarz dekoracyj Grives wszczął układy s P. Tardiyei; 
(który sprowadził Bajaderki z Indyj,) w imieniu teatru 
Drury-Lane. Dyrektor lean u Adelphi sam przyjechał do 
Paiwża w tymże celu; ofiaruje trupie indyjskiej 5 ,0 0 0  fun­
tów sterl. za 14 miesięcy z warunkiem, iż bajaderki będą 
tańcowały nie,tylko w stolicy ale i na prowincyj. Odeslauie 
ich na powrot do pagody, której są kapłankami, dyrek­

tor bierze na '  siebie.
—  Znany pisarz J. Janin, wygrał na loteryą zamek Laz- 

zariui, jednę z najpiękniejszych i najbogatszych własności 
w okolicach Lukki. S tego powodu w ostatnim numerze 
Journal des Debato znajduje się jego felieton, w którym 
na wzór bogaczów z rodu, P. Janin twierdzi że prawdzi- 
we szczęście nie na dostatkach zależy.

—  Zapewniają że głowa sekty St. Simonistow P. En- 
fantin jest poczmistrzem na jednej ze stacyj między l a iy -  
żem i Lionem, gdzie żyje s pensy i pobieranej od swoich 
zwolenników, Tak  to świetnie zakończyło się jedno z najśmie­
szniejszych w naszym wieku wyboczeń rozumu ludzkiego.

  Rybak jeden na pobrzeżu St. Mało, wyciągnął sie­
cią pudełko starannie obwinięte. Znaleziono w niem róża­
niec, szkapierz i pismo w sposobie testamentu podpisane 
przez xiędza Alexis, Bernardyna, missyonarza u  ludów nie-
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wiernych, z datą  r, 1776, w k ló rtm  poleca troskliwości 
Ludwika XV kraje, «dokąd Pan jeszcze nie za w ita li  P u ­
dełko wrzucone b tlo  do morza w chwili rozbicia okrętu 
Ser. Marie i zostawało w wodzie przeszło sześćdziesiąt lat.

—  Listy '/• Batawii donoszą ze 1 i 2  Kwietnia b. (. 
wypadły w okolicach miasta M aglana, na wyspie .Tawa, 
wielkie śniegi i panowało takie zimno, ze małe strum ienie 
pokryte bvły lodem . Pierwszy to raz śnieg i lód były na 
lej wyśpię widziane.

yzmmiośct
O ś w i e c e n i e  w C h i n  ac h .

(Ciąg dalszy,)

Szkoły dzielą się na trzy szeregi. W  pierwszym s ą  szko­
ły niższe (dla ludu), w drugim  powiatowe, w trzecim gu- 
bernialne.

Niższe szkoły są po ‘wszystkich miastach; zw ierzchność 
miejscowa zawiaduje niemi. T u  dzieci bezpłatnie otrzym u­
ją  początkowe kształcenie i po otrzym aniu stopnia studen­
ta jwzechodzą do szkól powiatowych. Właściwie uczą się 
tu dzieci ubogich rodziców" dzieci majętniejszych biorą wy­
chowanie w dom u.

Szkoły powiatowe są po wszystkich miastach, o ich urzą­
dzeniu zaraz niżej powiemy.

Szkoły guberniałne są w miastach g u b er nudnych; w każ- 
dern jest jedna rządowa, a w guberni i jest po kilka, utrzy­
m ywanych przez osoby prywatne. Szkoły skarbow e utrzy­
m ują się z dochodu z g run tów  dla nich -przeznaczonych. 
Naczelnicy guhernij m ianują nauczycieli T u  się kształcą, 
wolni słuchacze przyjmowani za |.ózwoleniem Prezydenta 
Izby Skarbowej i G ubernialnego P rokurora . Uczniowie opu­
szczają szkołę kredy się ttn podoba.

Tak niższe, jako i guberniałne szkoły są tylko przygo­
towawcze, nie ma w nich ani stałego nauczania, ani sta­
łych uczniów.

Szkoły powiatowe dzielą się na wielkie, średnie i małe, 
t. j. na obw odow e,, okręgow e i powiatowe. Istotna między 
niem i różnica nie zależy od wykładanych przedmiotów, 
lecz od liczby wakansów studenckich. W większej części 
szkół obwodowych etat studentów  jest o |  większy niż 
okręgow ych, a w tycli o J. większy niż w powiatowych.

Dostatecznie przygotowani w szkołach niższych łu b  w 
dom u uczniowie przybyw ają do  miasta obwodowego na 
exam en, po którym- jeśli otrzymają stopień studentów  wcho­
dzą do szkół powiatowych i tam  zostawszy uczniami skar- 
bowetni tracą  praw o obrania sobie stanu. Uważają się za 
kandydatów  do służby rządowej.

W  każdej prawie szkole powiatowej jest starszy i m łod­
szy nauczyciel.

W  ogóle nauczycieli w gubernijach liczy się: 
O b w o d o w y c h .................. . ; . ........................  180

1 n u ,  ' i  i .  . . . . . . . . . . . . . . .

O k rę g o w y ch .....................................jod . . . .  O |0
Powiatowy d i ...................   1,111
M ło d szy ch ................................................................ 1 ,523

Studenci dzielą się na będących na koszcie skarbow ym , 
tia nadelatowych i dodatkowych. Etat każdego szeregu sta­
le określony.

W akansów skarbowych studentów  liczy się:
W  obw odach.......................................................... 5 ,915
—  o k rę g a c h ...........................................................2 ,400

W akansów nadelatowych studentów :
W obwodach......................................   5 ,915
—  o k rę g a c h ...........................................................2 ,400

W akansów dodatkowych studentów  w ob ­
wodach i o k rę g a c h ...................................................... 24 ,000

W każdej gubernii jest kurato r zarządzający szkołami i 
examinami, W  tych miastach gdzie kuratorow ie mieszkają 
są osobne dom y do odbywania examinow; a w innych 
miastach rząd na Czas buduje szopy. K uratorowie szkolni 
objeżdżają koleją miejsca examinow.

Uczniowie i studenci na exam en s powiatów posyłają 
się do  głównego miasta swego obwodu lub okręgu. Pod­
czas exam inu, rządzca obwodowy i okręgowy sprawuje 
obowiązek strażnika porządku. Strażnik i nauczyciel jeśl 
mają donieść o cze'rn kuratorow i, muszą go widzieć w 
sali urzędowej. K urator nie może odbierać listów prywa' i 
nych, ani się widzieć z nikim prócz w szeregach służby. 
Będący przy nim urzędnicy i słudzy powinni być zamk­
nięci i zapieczętowani w dom u exam inowym , do których 
przez ten cały czas nikom u do szkól uienależącem u wcho­
dzić niewolno.

Examiua studentów  dzielą się na roczne i wstępne. Na 
rocznym examinie powinni być wszyscy studenci, oprócz 
uczniów instytutu astronom icznego, prócz studentów po­
słanych do wojska i takich co za wzorową obyczajność do­
stali 12 klassę. Co się tycze studentów  zostających około 
30  lat na etacie, lub  mających lat pod 70, tych wolno 
nagradzać suknią honorową i uwolnionych od rocznego exa­
minu niedopuszczać do exam inu na stopnień kandydata.

Examina roczne odbywają się co rok , a wstępne co trzeci 
rok , t. j. przed odesłaniem studentów  na examin kandy­
dacki, odbywający się w głównem mieście gubernii. Na 
rocznym examinie zadają się dwa temata do rosprrw  s 
xiąg klnssyc/.nych i pięeiosłowne wiersze; na examinie wstęp­
nym zrdaje się tema do rospraw y, program m a polityczne 
i wiersze. Przed każdym exarninem uczniowie zapytywani 
są o objaśnienie xiąg klassyczuych i poezyi.

Przy rospatryw aniu zagadnień w m iarę zalet stylu i są­
dzenia studenci dzielą się na sześć s/.eregów, i przechodzą 
z nadelatow ych. i dodatkowych na koszt skarbowy, albo 
przeciwnie. Stopniowania w tych awansach lub poniżeniach 
ściśle są przestrzegane. Uczniowie najniższego szeregu, 
jeśli nie upłynęło jeszcze lat sześć od wejścia do szkoły 
lub  jeśli zostają przeszło dziesięć lat w szeregu uczniów 
skarbow ych, odsyłają się do szkół wiejskich; ci co są prze-
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szło sześć lat na szcie skarbowym , lub przeszło dziesięć 
lat na etacie dodatkowych uczniów, odsyłają się tam  skąd 
są rodem  dla zajęcia miejsc podpisków: inni wszyscy zapi­
sują się do stanu płacącego podatek. Po examinach trzem 
piewszym szeregom rozdają się nagrody w jedwabnych 
materyjach, xiążkach, kwiatach sztucznych, tuszu i pędzlach 
i t. p. Studenci trzech niższych szeregów ulegają karom  
przepisanym . Gdy się examen zupełnie ukończy, studenci 
dwóch pierwszych szeregów na których czele ustawiają się 
celujący obyczajnością, wychodzą z dom u examinowego w 
takim porządku: Szereg pierwszy i drugi wychodzi wiel- 
kiemi drzw am i; szereg trzeci lu rtą  w schoduią, szeregi 
czwarty i piąty fu rtą  zachodnią. Przy tych rocznych i 
wstępnych examinach odbywają się także i examina na 
przyjęcie uczniów na etat w szkołach powiatowych. Kto 
umie na pam ięć pięć xiąg klassycznycb, albo obrzędy dy- 
nastyi Ceu s  kom entarzem  i pisze gładkim stylem, przyj­
m uje się na wakujące studenckie miejsce. ( d. c, p .)

O L I T E R A T U R Z E  P E R I O D Y C Z N E J .

A r t y k u ł  p i e r w s z y .

Czern była dawniej, a czetn jest dzisiaj literatura peryo- 
dyczna, każdem u wiadomo; w kilkadziesięt lat, podniosła 
się ona i rozwinęła niesłychanie, stała się teatrem  krytyki, 
roztrząsać politycznych i naukowych najważniejszych. Nie-- 
kontenlująe się prostem  zapisywaniem nowin stała się nie 
jako składem najważniejszym i jedynym  materyałów do hi- 
storyi politycznej, naukowej, literackiej, obrazem  zmian opi- 
nij, najważniejszym organem  partij. Słowem stała się z ni­

czego, potęgą.
Trzeba zapewne duchowi wieku i jego potrzebom umy­

słowym przypisać to nadzwyczajne rozwinienie. Nawykliś­
my do regularnogo, codziennego, okolicznościowego pokar­
m u, a do tego, urozmaiconego. Nic bowiem nie jest roz- 
mailszem i nie przybiera dziwaczniejszych postaci nad lite­
ra tu rę  peryodyczną, począwszy od niewinnych gazet i dzien­
ników dla dzieci, aż do Edinburgh Review i Revue des 
deux Maudes, ileż to odcieniowi począwszy od prostej 
gazety z feuilletonem , aż do literackiej i literacko-politycz- 
nej, ileż to rozmaitości w przedm iotach, tonie, stylu i 
fo rm ach !

F rancya W tym względzie przodkuje; ona, jak  widać, ze 
swoją żywością chaeakteru  i niespokojną ciekawością, ze 
skłonnością do drobnostkowych wyrobów literackich, naj­
lepiej lubi i najwięcej potrzebuje pism peryodycznych, któ­
rych liczba rośnie co chwila. Nie tylko wieki, stany, sma­
ki, lecz hum ory naw et we Francyj m ają dla siebie sto­
sowne pisma peryodyczne, że już nic nie wspom nę o par-

lyach politycznych, ich odcieniach i indywidualnych prawie 
opinjiach, które mają takie organa swoje:

«Jest Gazeta dla kobiet, Journal dla Panien, Revue dla Panien 
Gazeta i Journal dla dzieci, Gazety dla amatorow mod\ 
pici obojga, gazety i dzienniki po wielkiej liczbie dla ro l­
ników, agronom ów , wieśniaków, dla fabrykantów  cu k ru  
burakow ego, dla praw ników , dla lekarzy, dla uczonych, 
dla bibliografów. Charivari z dow cipną swoją opozycyądla 
lubiących kodcepta, Korsarz, Jovial, jedynie poświęcony 
piosenkom, mnostwo pism peryodycznych muzykalnych; 
Commerce i la Bourse dla ażyotarzy i handlujących, VA r­
tiste dla artystów i am atorów , Revue des theatres, Revue 
des deux Blondes, Revue de Paris, Revue Germanique, Re­
vue Britannique, Revue Etrangize, Revue des Revues i tam  
dalc-j, bo któż to policzy:

W e Francyj wszystko się to czyta, roschodzi i opędzając 
koszta d ruku  honorarya niemałe pisarzy, (co jak Balzac, 
nie zawsze są sumienni w swoich stosunkach z wydawcą), 
i inne wydatki nie m ałe, jeszcze korzyściami pozostałem! 
obdziela towarzystwa akcyonaryuszów, nieoehybnie idące 
za każdem  najdrobniejszem przedsięwzięciem. Dodajmy do 
tego pisma tanie jako la Presse, Journal des Connaissan- 
css Utiles. Musee des families i inne malownicze, w niez­
m iernej liczbie roschodzące się po świecie, a pojmiemy, 
chociaż bardzo niedostatecznie, co to za liczba pism pe­
ryodycznych w jednym francuskim  języku roschodzi się 
między konsum atorów. Doliczyć jdo tego potrzeba pisma 
po francusku wychodzące za-granicą, w Frankforcie, w 
Bruxelli, Lipskie Baum gartena, Petersburskie Bellizarda.

Łatw o wyobrazić jakę to liczbę pisauy zajmuje i pochło- 
nywa ta ogrom na massa pism; lecz rospatrzywszy się w nich 
i w sposobie jakim się one okradają w zajemnie, mniej to 
jest dziw nem , g d jż  niektóre z nich żyją całkiem pożycza­
niem. Do tych, oprócz Revue Britannique i Germanique, na­
leżą wszystkie Lipskie i Petersburska Etrangere, Belli­
zarda.

Inaczej się ma z resztą Revue oryginalnych, które opła­
ciwszy dość drogo artykuły, szukają z wielką pracą p re­
num eratorów , um yślnie po to wysyłając obładowanycz bi­
letami komrnissantów na prowineyą, dodają dla zachęcenia 
prym y gratis. Xiążki, sztychy a nawet zegarki z łańcużka- 
m i!! Liczba tych spekulacij coraz wzrastających i utrzy­
mujących się pokazuje, że na czytelnikach niezbywa.

Nim dalej postąpirn, pozwólmy tu sobie zastanowić się 
trochę , czy to jest z dobrem , czy ze złem dla literatury ; 
pisarzy. A naprzód wymieńmy korzyści. Te są naszem zda­
niem, upowszechnienie i prędkie rozejście się myśli, odkry­
cie pola umysłowego do walki ułatwiające polemikę potrzeb­
ną dla ożywienia literatury, popularyzacya dzieł ogłasza­
nych lub rozbieranych w dziennikach, zachęcenie do czy­
tania przez rozm aitość przedm iotów  danych do w yboru i 
przez tanioió pism peryodycznych.

Lecz i złe skutki zbytecznego rozwinienia się literatury  
peryodycznej są także oczewiste. A naprzód zajmuje ona 
m nostwo pisarzy, którzy nie będąc obowiązani, na ten a



428 T Y G O D N I K  P E T E R S B U R S K I .

ten dzień dostawić art) kuł taki a tak i, nie pracując po pro­
stu za pańszczyznę, zająć by się musieli dziełami większe- 
mi, dłuższemi, ważniejszemi, sumienniej, szczegółowiej wy- 
pracowanemi —  odrywa od prac dłuższych jednostajnych, 
przyzwyczaja i pisarzy i czytelników do literatury drob­
nostkowej, i wprowadza w obyczaje umysłowe wyroby 
małe en miniaturę.

Takiemi są nawet najlepsze artykuły, doskonałych Re­
view angielskich, w których znać zawsze że autor, stoso­
wać się musiał do wielkości num eru, do^konweucyonalnej 
długości podobnych rospraw i poświęcał im swój przed­
miot, obcinał myśli, ostrzygą! pod miarę rozumowania.

Z tego potem, ci co się poświęcają literaturze peryodycz- 
nej, niemając już czasu na inne dzieła, zebrawszy swoje 
a rt)kuły, dając im pozór niejakiej całości, robią xiążki. 
Wszystkie prawie dzieła Balzaca, romanse Marryatt’a i Ho­
warda wychodziły wprzód pokrajane w pismach peryo- 
dycznych, takiż sam początek mają Melanges i Miscellanies 
innych teraźniejszych autorów.

Z tego to urosła myśl sławnego Cent et un i mnóstwo 
innych xiążek zbieranej drużyny we Francyi, a podobno i 
pierwsza idea assocyacyj i podziału pracy do dram, wode­
wilów i romansów, co jest największym bezsensem w lite­
raturze, zniżającym jej produkcye, do prostych mechanicz­
nych wyrobów. Literatura stała się fragmentową, ułamko­
wą, straciła jeduość; ten zwyczaj produkowania avant la 
lettre pism w peryodycznych zbiorach wpłynął na sposób 
obrabiania przedmiotu i dzieła dłuższe stały się rzadkością, 
a i w tych nawet myśl pokrajana jest zwyczajem dzisiej­
szym; co ją osłabia i jedność jej psuje.

Literatura peryodyczna, wzięta pod uwagę, w dzisiejszym 
stanie swoim w Europie, da się podzielić na tysiąc rozmai­
tości pod względem przedmiotów, form, peryodów; są na­
wet wyjątki, jedyue escentrycyzmy, klóreby do żadnej 
klassyfikacyi nie weszły.

Na czele publikacyj peryodycznych postawić należy wszel­
kiego rodzaju Noworoczniki, Almanachy, Kalendarze —  i 
Kalendarzyki, których reputacya za granicą, co się tycze 
wartości literackiej, jest prawie żadna. Uważają się one po- 
prostu jako piękne xiążeczki przeznaczone dla ozdoby wie­
czornego stolika, których zaletę stanowią sztychy, okładki 
i ozdobne wydanie. — Almanach des Muses najdawniejsza 
w tym rodzaju xiążka we Francyj, dziś jest śmieszną zu­
pełnie, i drwinki arystokracij literackiej zrobiły z niej ro­
dzaj pandemonium przeznaczonego dla najostateczniejszego 
motłocbu mogącego się kontentowac umieszczeniem jedne­
go Sonetu lub Szarady raz przez życie.

Nieznamy nigdzie Noworocznikow tak serio, tak znaczą­
cych co do treści, tak ważnych, a tak pod względem po­
wierzchowności zaniedbanych, jak u nas. W artość ich li­

teracka wyższą jest od braci zagranicznyah, lecz za togor- 
sza sukienka. Tem u winien stan xięgarstwa u nas. Najbarr 
dziej zbliżone do zagranicznych Noworoczniki nasze, były 
Lipski i Wianek Warszawski, lecz w tych za to czuć się 
dawała woń jakaś daleka, przypominająca Almanach des 
Muses.

Drugiego rodzaju publikacye, naszemu językowi właści­
we, są nieperyodyczne, a jednak zupełnie peryodycsmym 
podobne, co do treści, układu, formy, celów, planu. Ta 
jest tylko różnica między temi a peryodycznemi, że wycho­
dząc w zakreślonej liczbie numerów na rok, ukazują się bez 
zakreślonych terminów, nieregularnie. Na czele tych pism 
stoją u nas Wizerunki Wileńskie, wydawane przez Zawadz­
kiego, redagowane przez Szydłowskiego, zupełnie podob­
ne do zagranicznych Revue pożyczających, złożone z tłuma­
czeń, co do treści i wyboru dobrych, lecz nieznośnie do­
konywanych i niekiedy z krytyk nie już stronniczych, ale 
duchem koterij pisanych, co jest razem i śmiesznem i pla­
skiem. Tem u przyczyną są nałogi stare wydawcy ex-peda- 
goga i pedanta.

Podobnych publikącij było kilka pcczętych i jest kilka 
exyslujących, ale żadna z nich niemoze walczyć z Wizerun­
kami, które zdają się jeszcze więcej obiecywać na przysz­
łość. T u  należy Panorama Szabrańskiego.

Pismo peryodyczne kwartałowe jedno jest tylko u  nas, 
wychodzi w Krakowie, więcej naukowe i filozoficzne niż 
literackie, jest ono wyższem nad wszystkie publikacye pe­
ryodyczne polskie. W Anglii podobnych Kwartalników jest 
kilka, przez swoją obszerność i termin oddalony ukazywa­
nia się stanowią one raczej xiązkę niż dziennik, i tern mo­
gą bye' lepsze od inuych, iż koliaboratorowie mają się czas 
lepiej przygotować. Pismom bowiem peryodycznym, jak do­
rocznym wystawom obrazów w Paryżu, zarzucają zawsze i 
słusznie że znaglają do pospiechu w wykonaniu i nazna­
czając termin robocie, gwałcą talent z jego szkodą.

(Dok. nast.)
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